
Pan karp 

 

Pan karp jest to taka ryba, 

Co najwięcej z rybek chyba 

Jest do głosu dopuszczany, 

Jazgot czyniąc niesłychany. 

 

Na wigilii często gości, 

Więc do głosu sobie rości 

Wszelkie prawa i gadaniem 

Się napawa niesłychanie. 
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